
Hr. 222. 

Za inseraty:placi, się za miejsce rządka drobnego drakw 
ogłoszenia Zamieszczone przed inseratami 40 fen, Ké@ 
często ogłąsza, otrzyma rabat. — Listy do „Wiarssę 
Polskiego‘ należy frankować i podać w nich dokład 

ny adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. 

Wychodzi codzi¢anie z wyjątkiem dai poświątecznych 
Przedpłata kwartalna ne poczcie i m listowych wynosi 
3 mr. 50 fen. a.z odnoszeniem do domu I mr, 92 fen. 
„Wiares Polski" zapisany jest w cenniku pocztowym 

pod znakiem ..t. polnisch“ nr. 128. 

W Imię Beże za Wiarę I Ojczyznę | 

Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się w Bochum, przy ulicy Maltheserstrasse. — Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. — Teletonu nr 1414. 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 

mówić, czytać I pisać 20 polsku! Nie jest 

Pełaklem, kto potomstwu swemu zniem- 

muyć się pozwoli! 

A wypadków dnia. 

‘Nowe represalia w Polsce pod Moskalem. 

Jenerał-gubernator Skałłon poczyna 
iwzadzic się w Warszawie w duchu dawniej 
"szych osławiionych satrapów. Niedawno 
wydał znany rozkaz dzienny, zadaiacy 
"więcej stanowczości i bezwzględności od 
'wojska przy tłumieniu rozruchów, a teraz 
ogłosił nowe: drakionskie / rozporządzenie. 
‘Opiewa ono, że wszyscy * przypadkowi 
Świadkowie zamachów, napaści lub kra- 
"dzieży wezwani do pomocy, a odmawia- 
jący jej, jakotez odmawiający udzielenia 
objaśnień, będą karani. trzymiestęcznem 
"więzieniem. 'W razie streików. rzeźnicy, 
‘piekarze, robotnicy gazowi, wodociagowi 
i tramwajowi, biorący udział w. streiku, 
podlegać będą karze Rene 
twierdzy. 

Rząd rosyjski postępuje sobie teraz we 
„dług recepty socyalistów i tertorem odpo- 
"wilada na toror. Tak z łaski socyalistów 
cierpieć musi całe społeczeństwo polskie. 

W Moskwie odbywa się kongres ludow- 
. ców rosyjskich. 

W kongresie, który w: poniedziałek 25 
bm. rozpoczął obrady, biorą także udział 
przedstawiciele Polski. Minister spraw 
wewnetrznych dał pozwplenie na odbycie 
kongresu tylko pod pewnymi warunkami, 
mianowicie wolno obradować tylko nad 
trzema punktami: 1. czy Ziemstwo demo- 
kratyczne ma wziąść udział w wyborach 
do Dumy? 2. kogo postawić na kandyda- 
"tów? 3. jak zorganizować wybory. 

Telegramy. 
Stockholm. Ogłoszono już warun 

ki, pod którymi nastąpiło porozumienie 
«pomiędzy Szwecya i Norwegią. 

Budapeszt. Spór pomiędzy Ru- 
muniq i Grecyą zaostrzył się tak, że spo- 
"dziewać się można lada chwili zerwania 
stosunków dyplomatycznych. 

Madryt. Król hiszpański odwie- 
dzi Wilhelma II dnia 6 listopada i uda się 
następnie z Berlina do Wiednia. 

Berlin. Na cholerę zapadło dotąd 
w Prusach 246 osób, umarło 85. 

(zenzear NNT no 

Polacy na obezyZnie. 

Nowe czyny „bohaterskie“ policyi pruskiej 

w Kastropie. 

Donoszą nam: 

„W. niedzielę, dnia 24 bm. obchodziło 
"tutejsze Towarzystwo Św. Wawrzyńca 
swą rocznicę w zamkniętem kółku. 

Około: godziny: 1212 w nocy przybyło 
na salę 5 policyantów. Jedem z nich udał 
«się do kapeli i zakazał jej grać, a uczestni- 
ków: zabawy wezwanło do opuszczenia sa- 
ii w 10 minutach. Wszystko zabierało się 
do wyjścia, ale, że było tylko jedno wyi- 
"ście, więc rzecz oczywista, że «okioło 700 
ludzi nie mogło sali opuścić w. 10 minutach, 
‘do czego policyanci nagliti w sposób nlie- 
zbyt delikatny, I w sali na ulicy: policya 
widocznie znów chciała się popisać, swą 
ciętością. Trzej mężczyźni li jednaj kobie- 
ta odnieśli takie rany, iż trzeba ich było 
odwiezé do domu chorych. 

W poniedziałek rano aresztowano 8 
osób. 

Zabawa miała trwać do godziny 2, a 

brali w niej udział członkowie ji wprowa- 

dzeni przez nich goście, zatem policya nie 
miała najmniejszego prawa do kroku, jaki 

uczyniła. Krok torteż godny najsurowszej 
nagany, gdyż skoroby się okazało, że tor 
warzystwo postąpiło nieprawnie, to czasu 

było po zabawiie dosyć, aby je pociągnąć 
do odpowiedzialnosci, a me wywoływać 
zaiscia,. jakich. świadkami byliśmy w Ka: 
stropie. — 

Wobec tak niesłychanego: postępowa- 
nia policyi, przypominającego żywo sto- 

sunkii moskiewskie, towarzystwo: zamie- 
rza .na. drodze prawnej dochodzić 'swych 
praw. 

Wiec w Klettwitz. 

'W Klettwitz na Łużycach odbył sie 
za staraniem druhów Szafrańskiego i Krau 
sego wiec „Zjednoczenia zawodowego 
polskiego”, w niedzielę dnia 17 bm. 

Wiec zagaił druh Szafranski z Annahu- 
ty, który też mu przewodniczył. Ukon- 
stytuowawszy biuro wiecowe, udzielił 
głosu druhowi  Regulskiemu z Thammu. 

Dh. Regulski rozwodził się długo o kasach 
chorych, o zabezpieczeniu w razie nieszczę 
Sliwegio wypadku, oraz o zabezpieczeniu 
na starość. i niemóc. O wszystkiie trzy 
zabezpieczenia potraaiwszy, obiaśńiał zgro 
madzonym przedewszystkiem zabezpiecze 
nie wrazie nieszczęśliwego wypadku, po- 
dając liczby z statystyki, która wykazuie, 
iż nieszczęścia z roku na rok się powięk- 

szają. Ażeby zapobiedz pomnażaniu się 
nieszczęść przy pracy, łączyć się powinni 

robotnicy w związki zawłodowe, a robot- 

nıcy polscy należeć powinnii wszyscy do 

„Zjednoczenia zawłodowego polskiego". 
Wiec odbył się przy dość licznym u- 

dziale fi wzorowio. Zgłosiło się kilku Ro- 
daków na członków. 

Szczęść Boże! 

Arcybiskup Symon w Ameryce. 

Bawiący iuż od kilku miesięcy w Sta- 
nach Zjednoczonych arcybiskup Symon, w 

końcu bm. powróci do Rzymu. . „Przed 
wyjazdem — pisze „Polak w Ameryce“ 
ks. arcybiskup ma zwiiedzić jeszcze wiele 

parafii polskich w Pensylwanii, Road Is- 
land, New Jersey i Nowym Jorku, ma 
więc bardzo mało czasu i musi się liczyć 
prawie z każdą godziiną. Plo swojem przy- 
byciu do Rzymu, ks. arcybiskup Symon 
przedstawi natychmiast sprawozdanie Oj- 

cu św., i opowie mu, co tam’ w Ameryce 
widział i słyszał, oraz jaką znalazł Polo- 
mię tamtejszą. Nie wątpimy, że Ojciec Sw. 

powtórzy słowa: „Polonia semper fidelis‘ 

Polonia zaś amerykańska jest nieodrodna 
córą swojej starei Macierzy”. Co Się ty- 

czy wiadomości, puszczonej w obieg przez 

niechętnych Polakom reporterów niemiec- 

kich i irlandzkich, jakoby ks. Symon miał 
się wyrazić ujemnie o Polakach w Amery- 

ce, a zwiłaszcza o tamtejszym klerze pol- 
skim, sekretarz ks. Symona w. liście do ks. 
Kruszki tak się wyraża: ' „Czytałeś w 
dzienniku z Detroit ów głos oszczerczy, ja- 
koby arcybiskup miał powiedzieć, że kler 
polski w Ameryce nie stoi na wysokości 
swojego powołania? Oto arcybiskup ener- 
gicznie zaprotestował przeciwko temu i 
jest oburzony na autora tei insynuacyi. '* 

Złot Sokołów IX i X okręgu 
a nie VII i X, jak przez pomyłkę wydruko- 
wano, odbył się w ubiegłą niedzielę we 
'Winterswyk w Hołandyi. Był to 'pier- 
wszy zlot tutejszego sokolstwa za granicą, 

gdyż „w państwie wolności dla myśli, sło- 
wa i czynu sokołom naszym pozwolenia 
na zlot nie udzielono. 

Do YYdorCóW Polaków okręgu 
Essen! 

W czwartek 28 bm. nastąpią w okręgu 
Essen wybory ściślejsze do parlamentu 
pomiędzy kandydatem partyi centrowej a 
kandydatem partyi socyalistycznej, 

Obydwa stronnictwa zajmują wobec 
Polaków: stanowisko . wrogie, więc wzy- 
wamy, wszystkich wyborców. Polaków, by 
w wyborach ściślejszych udziału nie wzię- 
li, lecz od głosowania się wstrzymali. 

Nie zważajcie, Rodacy, na obłudne o- 
bietnice, które Wam z pewnością czynić 
będą'w ostatniej chwili obydwa wymienio- 
ne stronnictwa, 

Niechaj Niemcy walczą sami pomiędzy 
sobą, my: Polacy spełniliśmy nasz obowią- 

zek narodowy i obywatelski dnia 19 wrze- 
śnia głosując na kandydata naszgo p. Józe- 
fa Chociszewskiego. Z tych samych przy- 
czyn, dla których 19 września głosy nasze 
oddaliśmy naszemu kandydatowii nanodo- 
wemiu, wypada nam Polakom wstrzymać 
się od głosowania we czwartek, dnia 28 
września. 

Essen, dnia 21 września r. 1905. 
Główny Komitet Wyborczy Polski dla 

Westialii, Nadrenii i sąsiednich prowincyi. 
Apolinary -Woiczyński, Jan Wiilkowskı, 
B. Wilkowski, Michał Depa, ‘Andrzej Bu- 
dzyński, Franciszek Bogacki, Tomasz Ku- 

biak. 

Szpiegowanie księży. 
Z powodu rozporządzenia rejencyı po- 

znańskiej, podług którego. o każdym księ- 
dzu, któryby nie chciał dziecka nauczy- 
ciela przyjąć do. niemieckiego oddziału 
przygotowawczej nauki do sakramentów 
św., należy donieść do ppwiatowego in- 
spektora szkolnego, prszą z Górnego Sla- 
zka do berlińskiej ,„Germanii'* tak': 

„W miejscowościach, zamieszkałych 
przez ludność polską, zostali przed kilku 
laty nauczyciele spowodowani, ażeby księ- 

żom, udzielającym nauki przygotowawczej 
do Sakramentów Św., przedkładać spis 
dzreci, które mogą naukę tę pobierać w ię- 
zyku niemieckim. Oczywiście nauczycie- 

le, obawiając się nagany z góry, w 'spisie 
tym poumieszczali bardzo wiele dzieci, ti. 
1 takich, które ksiądz. po dokładnem i su- 
miennem zbadaniu był zmuszony: przeka- 
zać do polskiego oddziału. 

Wydano ten przepis jedynie w celu po- 
pierania języka niemieckiego. Czy dzieci 
zrozumieją .w tym języku prawdy: wiary 
świętej, o to bynajmniej nie chodziło. — 
Obecnie postępuje się inaczej. 

Otóż wysyła się tajne cyrkularze do 
nauczycieli i zniewala ich się, ażeby za- 
chowanie swych duszpasterzy. w szkole i 
kościele pod względem językowym: kon- 
trolowali i spostrzeżenia swe. zapisywali 
podług przepisanych rubryk, z których 
wynika, czy i jak często odnośny ksiądz 
w parafii polskiej ma kazania niemieckie, 
ile dzieci chodzi na niemiecką naukę przy- 

gotowawiczą do św. Sakramentów, czy ty- 
godniowo 2 msze szkolne bywają odpra- 
wiiane itd. 

W ten sposób wychowuje silę nauczy- 
cieła do szpiegowania księdza i zasiewa 
się ziarno, którego owoce kiedyś zwrócić 
się mogą przeciwko wychowawcy. Nie- 
który ksiądz iest miejscowym inspektorem 
szkólnym, co go. jednak weale nie zabez- 
piecza przed szpiegowaniem ze strony nau- 
czyciela.. Pomyślmy. sobie, że ksiądz jako 

" świadczając, że nie myślą się naraztć rzą- 

inspektor szkolny udzieli: kiedy nauczycie- 
łowi słusznej nagany, natenczas nauczyciel — 
da mu cenzurę „polonizatora‘. Bronić — 
przeciwko: temu ksiądz się nie może, be 
nauczyciel podaje o tem potajemnie, a księ- 
dzą się nie zapytają, jak rzecz się ma, Je- 
żeli to częściej się powtarza, to ksiądz na- 
myśleć się musi, czy odpowiada jego go- 
dności, ażeby w takich warunkach sprawo- 
wać urząd inspektora szkolnego. Oprócz te ° 
go zapewniają mnie, że niektóre władze _ 
policyjne śledzą, jakie gazety ksiądz kato- 
licki czytuje”. 

„Kiedy. „Germania już raz tę ważną — 
sprawę poruszyła, dodaje „Dz. Berl.“, po- 
winna się także rozejrzeć w stosunkach 
odnośnych, jakie panują w obwodzie ber- 
lińskiej delegatury (no i we Westfalii i Nad. 
renii. Red, „Wiiar. Pol.*) 

Jest w nim wielu księży, którzy ger- 
manizują lud polski, aby się przypodobać 
rządowi. Są nawet tacy, którzy ma lud 
polski nasyłają wręcz policya, gdy ten pra- 
gnie się zgromadzić dla obrony swej naro- 
dłowości. a 

Inni znów wręcz odmatwiaia zaprowa- 
dzenia polskich kazań i polskiej nauki. 
przygotowawczej do Sakramentów, o- 

dowi. 

Świeżo. donoszą nam, że w Moabicie 
ksiądz za drzwi wyprosil deputacyę Piola- 
ków, która chciała mu przedłożyć życze- 
nia komitetu kościelnego. 

Czy. to postępowanie godne jest sług 
Chrystusa, który pówiedział: „Puśćcie do 
mnie, maluczkich!?“ 3 

Niech nam na to „Germania“ 
wie, 

Le mn nun men 

Wrzenie na Wegrzech. 
Cesarz austryacki i król "węgierski 

Franciszek Józef przyjął we Wiednie 
w ubiegłą sobotę przywódzców węglier- 
skich na posłuchaniu, które nie doprowa- 
dziło do pożądanego porozumienia, gdyż 
Madziarzy domagają się języka wegier- 
skiego we wszystkich pułkach rekrutowa- 
nych na. Węgrzech, natomiast król pra- 
gnie zatrzymać w całej armii austro-wę- 
gierskiej jezyk niemiecki. a 

Warunki, które postawił Franciszek — 
Jédef są następujące: 

I. Kwestye wojskowe, o ile dotyczą ję- 
zyka, komendy i ięzyka służbowego, a w - 

których ustępstwo jest i pozostanie wyklu- ~ 
czonem, mają być wykluczone z programu. — 

Il. Podstawy pragmatycznej wspöl- 
ności zarówno odnośnie do armlijakotez — 
do zagranicznej reprezentacyi, / pozostają p 

zupełnie nietknięte. A 

II. Rewizya podstawy z roku 1867, 
© ile chodzi o kwestyie ekonomiczną albo 
inne dotyczące stosunku między Austryą 
a Węgrami, nie nastąpi wi drodze jedno- 
stronnego porozumienia między Koroną a ° 
narodem węgierskim, lecz w drodze kom- 
promisu między obu państwami monarchi — 
przy interwencyi obustronnych,rządów i 
zamianowanych, zależnie od sankcyi mo- — 
narszei, 

IV. Program ma obejmować zobowią. 
zanie, że koniecznościji państwowe, a mia— 
nowicie: budżet państwowy, zwykły kon- 
tyngent rekruta, traktaty, handlowe zosta 
ną uchwalone, a wybór delegacyi i depu- 
tacyi kwotowej będzie przedsięwzięty. 

V... Program ma obejmować zobowią-— 
zanie, że pokrycie kosztów: na te żądamia: 
wojskowe, z których. ostatnie delegacye 
uchwaliły raty częściowe za lata 1904 £ a 
1905, jakoteż ustawa wojskowa, na pod- 
stawie dwuletniej WEP wojskowej i bea 
uchwalone. 



(|. Pod względem wojskowym oświad- 
_ czył wiec kategorycznie Franciszek Józet, 

że żadnych ustępstw nie zrobi. Armia mu- 
„si pozosta¢ jednolita, a język niemiecki je- 
dynie używanym w komendzie. Również 

-'wspólność zagranicznej reprezentacyi bę- 
| dzie vtrzymana w całej rozciągłości. Na- 
tom si dopuszcza monarcha możność re- 

- wizyi unii 1867 roku, czyli w dalszym cią- 
gu wprowadzenia granicy celnej pomię- 
dzy Austryą a Wegranti. 

Węgrzy warunków Korony nie przy- 
deli, co oświadczyfi pełnomocnikowi króle- 

 wskiemu br. Cziraky'emtu. 
" Powstało wtęc teraz położenie bez 

wyjścia, gdyż ani jedna ani druga strona 
ustąpić ni chcą. : 

> sever en Sauren 

s * e 

Ziemie polskie. 
Mens Aachodaich Warmii i Mazer 

, ! Puck. Utraconą wielkopańską sie- 
dziba polską było w powiecie naszym nie- 
gdyś Rzucewo. Dobra te przez pewien 
czas ( od roku 1681-1720) posiadali Sobie- 
scy. Król Jan III był także ich właścicie- 
lem i sam tu niekiedy przybywał. Sobie- 
scy też podobno założyli! tutejszy wspa- 
miały park. Za czasów króla Jana należy 
do Rzucewa: Osłanin, Smiechow», Pętko- 
wice, Błądzikowo, Sławatowo, Sławató- 
owko, Nanic, Zalistrzewo, Sopieczyn, nie- 
które części Gowina, Nowego Dworu, Be- 
ki, wraz z Łosośnią. Po Sobieskich prze- 
jaf te dobra Przebędowski, po nim 1782 r. 

_ Gibsone, w koficu hr. Kayserling, do któ- 
rego potomków dziś jeszcze należą. 

4 Wiel. Kc Poznańskiego. 

Poznań. Donosiliśmy już w telegra- 
mach o Śmierci samobójczej dr. Karasa. 
W gazetach poznańskich czytamy w tej 
sprawie: 

"Straszna wiadomość rozniosła się 
wczoraj po mieście naszem, że pan dr. 
Franciszek Karas, były dyrektor Banku 

- Parcelacyjnego w Poznaniu, odebrał sobie 
_ życie w Puszczykowie, rzuciwszy się pod 
pociąg. Nie ulega wątpliwości, że zmarły 
czyn okropny popełnił w stanie anormal- 
nym; wszyscy, którzy z nim bliżej obco- 
wah, szczególnie zaś lekarze, od. szeregu 
już liesięcy uważali p. Karasa za człowie- 
ka ciężko chorego. Chorobą też jego tło- 
 maczą się ostatnie niefortunne kroki nie- 

_ szczęśliwego człowieka, który, gdy byl w 
_ pełni zdrowia, odznaczał sie gorącą miło- 

ścią sprawy polskiej, silną wolą i niezło- 
mną energią. Miał najlepsze intencye, pra- 
gnal zdziałać wiele dobrego, lecz ciężką 

_ choroba powaliła go przedwcześnie. 

4 

Poznań. Zwycięstwo polskie. W pia- 
tek wieczorem odbywały się w Poznaniu 
ponowne wybory reprezentantów; do ka- 
sy chorych nr. | z grona pracobiorców, 
ponieważ odbyte przed kilku tygodniami 
wybory zostały unieważnione. Do kasy 
tej, którą rządzili dotychczas niemcy, na- 
ieżą przeważnie pomocnicy, fryzyersko- 
batwierscy. Wybory trwały półtorej go- 
dziny, od 7 do wpół do 9. Ogółem oddano 
120 głosów. Lista polska zdobyła 68 gło- 
sów, I'sta niemiecka 52 głosy. Polacy zwy- 
ciężyli zatem większością ośmiu głosów. 

Jarocin. Właściciel majątku Góry 
pod Jaraczewem p. Fischer v. Molard u- 
zyskał prawo wydobywania węgla bruna- 
tnego na obszarze kilku majątków. — 
Stolnie nazywać się będą „Frieda*, obszar 
2 188 423 metrów kwadratowych a długie 
188 423 metrów kwadratowych. Poklady 
węgla tego mają się znajdować pod obsza- 
rami dominiów Góry, Chytrowa, Chwał- 
kowa, Kołacina i gmin Góry, Zalesia, 
Chwałkowa. 

Ostrowo. W sierpniu b. r. jak czyta- 
my w „Gazecie Ostrowskiej", pan Józef 
Banach dostał mandat karny za to, że na 
firmie napisano „Jözef Banach“ a w me- 
tryce zapisany był „Josephus“. Pan Ba- 
nach nie uląkł sięmandatu i kary nałożonej 
nań przez policyę nie zapłacił, lecz odwo- 
łał się do sądu. W ubiegły piątek odbyła 
się rozprawa sądowa a p. Banacha — u- 
uwolniono. Pozostanie więc nadal Józe- 
fem. 

Tak powinm postąpić wszyscy, któ- 
rym policye nasyłają mandaty karne, a 
polskie imiona widniałyby na firmach. 

Ze Ślązka czyli Starej Polski. 
Siemianowice. Pewien górnik żądał 

od sztygara zaliczki, lecz nie dostał iei, po- 
nieważ nie było do tego powodu. Ażeby za 
liczkę jednak dostać, wpadł na orginalny 
pomysł. Udał się do urzędu stanu i za- 
meldował urodziny chłopca, Potem poe 
szedł z poświadczeniem urzędowem do 
sztygara i zaliczkę dostał. Dotąd sprawa 
była w porządku. Gdy jednak później 
chłopca poproszono do szczepienia ospy, 
nie mógł naturalnie przybyć ponieważ wca 
le nie istniał. Zawezwanio przeto „olca‘, 
który przyznał się do wszystkiego. Za le- 
komyślność swą otrzyma  prawdopodo- 
bni dotkliwą karę, ponieważ w tym przy- 
padku chodzi o sfałszowanie urzędowego 
dokumentu. 

Wiadomości ze świafa. 
Z Francyi. Półurzędowy francuski 

dziennik „Temps“ ogłosił niezmiernie cie- 

kawą rozmowę swego współpracownika 
z Wittem, który po powrocie z Ameryści 
zatrzymał się w Paryżu dia załatwienia 
Kifku kwestyi, dotyczących rosyjskich fi- 
nansów. Treść rozmowy rozpowszechni- 
ło z mezwykłym pospieckem biuro Wolffa, 
mające bliską styczność z niemieckim rzą: 
dem. Srgiusz Wiitte mówił o stosunku Ro- 
syi do Niemiec, przyczem wyrażał się z 
ogromną życzliwością dia Wilhelma II-go 
i podkreślał jego nadzwyczajną zyczli- 
wość dla Rosyi. Przy każdej sposobno$- 
ci — mówił Witte, — cesarz dawał dowo- 
dy, iż dąży do tego, aby nam nie czynić 
przeszkód i usuwał, o ile to było w jego. 
mocy wszystko, co by nam mogło stać się 
szkodliwem, Jeżeli ktoś znajduje się w 
trudnem położeniu, to za zachowanie się 
poprawne odczuwa wdzięczność. W ta- 
kiem położeniu znajdowała się Rosya; na- 
tomiast boleśnie nas dotknęła — muszę to 
jawnie oświarczyć — postawa części pra- 
sy francuskiej, która jest wyrazem opinii 
publicznej, podczas ostatnich 18-miesieay 
wojny. Tem boleSniejszem było dla nas, 
że przedtem okazywano nam symparve 
przy każdej możliwej lub niemożliwej spo- 
sobności... Jeżeh takie istotnie wypowie-, 
dział słowa minister rosyjski, który wsła- 
wil sie dziełem pokojowem w. całej Ro- 
Syi i jest dzisiaj jedną z najwpływiow- 
wszych osobistości tamże to słowa te nie 
przebrzmią we Francyi bez echa ii nie .le- 
ga wątpliwości, że przyczynią sie do o- 
słabienia sympatyi francuskich dla Rosyi. 
Tem bardziej można spodziewać się takich 
następstw, że Witte wypowiedział słowa 
te w chwili, gdy stosunek Francyi do Nie- 
miec z powodu sprawy marokańskiej za- 
ostrzony i Francya miała znaleźć pierw- 
szą sposobność wypróbowania przymierza 
z Rosyą. Twierdzenie Wittego, jakopy 
Rosya była zobowiązaną do wdzięczności 
Niemcom za ich postawę wobec Rosyi, 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej wywo- 
łają niemałe niezadowolenie wśród Francu 
zów, którzy słusznie są przekonani, iż 
Niemcy nie z sympatyi popierali Rosyę, 
lecz jedynte własną na oku mieli kiorzyść. 

Sam fakt, iż rosyjski mąż stanu mówił 
o zbliżeniu się Rosyi do Niemiec, uchodzą- 
cych w oczach każdego patrystycznego 
Francuza za śmiertelnego wroga Francyi, 
jest niesłychanie doniosłym i charaktery- 
zującym chwilę obecną, a rozmowa tem 
większe posiada znaczenie, że miała miej- 
sce ze współpracowniki em pisma półurzę- 
dowego, jakiem jest „Temps“, ogłoszenie 
tei rozmowy przez orga n półurzędowy 
świadczy, iż rząd francusko chciał poinfor- 
mować ogół o faktycznym stanie rzeczy. 
Ponieważ nie można przypuszczać, aby 

Premrurussenans 

Panna do fowarzystwa. 
Powieść Ksawerego de Montepin. 

51) © ——— 
(Ciąg dalszy). 

:—Co do mnie, panie de Challins — 
_ rzekł szef Bezpieczeństwa — rozumiem, że 
opinia publiczna nie myliła się! Vox popu- 

ji, vox Dei!... Rozumiem, że hrabia de Va- 
dans umarł otruty i usunięto jego ciało, a- 
żeby przeszkodzić sprawiedliwości. zna- 
‚lesc materyalny dowód zbrodni! Ale nie 
przewidziałeś wszystkiego, panie de Chal- 
lins. Nie pomyślałeś, że zniknięcie ciała 

jest także dowodem... dowodem stanow- 
czym. Brak trupa w tei trumnie potepfa 
GIĘTY" 

Raul czuł straszną suchość w gardle, 
jezyk wyschnięty przylepil mu się do pod- 

niebienia. 

Chciał mówić... 

Żaden, choćby naicichszy ton nie wy- 
dobył się z iego ust, ruchy jego wydawała 
się, jak gdyby człowieka, pozbawionego 
zmysłów. 

— Jakto — rzekł Fil'p, udając oburze- 
mie — brak ci słów na zbicie oskarżenia, 
ciążącego na tobie! Zwłoki zniknęły! co 
się z niemi stało? Ohydne dzieło zostało 
spełnione! Kto z niego korzystał? No, 
Raulu, broń się! 

I chwytając go za ramię potrząsnął 
nim gwałtownie. i 
Ja! — wyijąknął nakoniec Raul, od- 
zyskując głos... — Mnie oskarżają o otru- 
cie wuja! Mnie oskarżają o wykradzenie 
jego zwłok! Ależ to szaleństwo! Wszak 
ty temu nie wierzysz, Filipie. Nie wierzy- 

"tie temu, panowie? : 

— A zatem wytłomacz sie pan — rzekł 
prokurator paryzki — wytłomacz, jakim 
sposobem znajdujemy trumnę napełnioną 

_ ziemią zamiiast zwłok? 

— Ach! a czyż ja mogę wiedzieć? Ja- 
kim sposobem mógłbym wiedzieć ? Któż- 
by mi powiedział? Tak jak wy WSZYScy, 
jestem wobec problematu nie do rozwią- 
zania. 

— Sprawiedliwość rozwiąże ten pro- 
blemat. 

Prokurator Rzeczypospolitej dał znak 
szefowi Bezpieczeństwa, który działając w 
charakterze komisarza policyi, wyrzekł 
następujące słowa: 

— Panie de Challins w imieniu prawa 
aresztuję pana. \ 

— Nieszczęśliwe dziecko! — zawołała 
baronowa de Garennes, płacząc krokody- 
lowemii łzami. 

— Aresztujesz mnie pan!... — powtó- 
rzył Raul, pod wpływem prawdziwego 
szaleństwa. — Och! nie uczynicie tego, pa- 
nowie... nie postąpicie ze mną, jak ze zbro- 
dniarzem! Przysięgam wam, że jestem 
niewinny,... przysięgam, że kochałem mo- 
jego 'wuja, kochałem całem sercem, głę- 
boko... Nie tylko przeciwko niemu nic nie 
zamierzałem, lecz pielęgnowałem z sy- 
nowskiem poświęceniem, nakoniec nie je- 
stem ani sprawcą ani spólnikiem tego $whe- 
tokradzkiego zniknięcia, i nie mogę zrozu- 
mieć iego powodu. 

— Śledztwo wykaże prawdę, i prze- 
kona pana okłamstwie. 

— A więc nie wierzysz mi pan? 
— Nie. 

— Jestem więźniem 2 
— Jesteś pan więźniem. 
— Mój Boże! mój Bóże! 
Raul upadły na duchu wybuchnął tka- 

niem. : 

— Spisałeś pan protokuł? — zapytał 
prokurator Rzeczypospolitej pisarza. 

' — Tak jest panie... 

— Odczytaj pan, podpiszemy go. 
Pisarz odczytał natychmiast i proto- 

kuł został podpisany. 

Prokurator Rzczypospolitej kazał zam- 
knąć trumnę „położyć pieczęcie i wysłać 
furgonem przedsiębiorstwa pogrzebowego 
również opieczętowanym dio paryża, gdzie 
służyć miała jako corpusdelicti. 

Drzwi od grobowca zamknięto, 
— Chodź pan z nami — rzekł rozkazu- 

jącym tonem szef Bezpieczeństwa do pana 
de Challins. 

Raul machinalnie usłuchał, i poszedł jak 
gdyby piiany chwiejącym się krokiem. 

— Panią baronową i pana, kochany 
adwokacie — rzekł prokurator paryski do 
pani de Garennes i iej syna — nic więcej 
tu nie zatrzymuje. Możecie państwo udać 
się, gdzie się wam podba... : 

Filip skłonił się prokuratorowi, potem 
zbliżając się do Raula, podał mu rękę z wy- 
razem głębokiego współczucia. 

— Kochany kuzynie — szepnął mu do 
ucha — jeżeli w chwili obłędu, szaleństwa 
spełniłeś coś złego, czego niewątpliwie 
dziś żałujesz, dowiedź, że żałujesz szcze- 
rem, zupełnem wyznaniem... Oświec spra- 
wiedłiwość... Wpłynie to dobrze na prze- 
bieg sprawy... Odwagi! licz na mnie, po- 
mimo wszystkiego nie opuszczę cię nigdy. 

— Wiec ty sądzisz, że ia jestem zbro- 
dniarzem, Filipie ? — wyiąknął Raul z nie- 
wysłowioną rozpaczą. 

— Pytanie to zasmuca mnie i nie wiem 
prawdziwie, co na to odpowiedzieć — od- 
rzekł pan de Garennes. — Naidrozszem 
mojem życzeniem, najgorętszem pragnie- 

niem jest, ażeby niewinność twoja zostało 
dowiedziong!.. Na nieszczęście musisz 
walczyć z oczywistością, ona to bowiem 
oskarża cię... 

"— ldź za radami Filipa biedne moje 
dziecfę... Wejdź na drogę wyznań... W 
tem tylko jedyna dla ciabie nadzieja. 

— Mój Boże! mój Boze! — rzekł pan 
de Challins, skurczonemi rękami cisnąć 
rozpalone gorączką czoło — wszyscy mają 
mnie za zabójcę... Jestem zgubiony... 

I w nagłem osłabiemu byłby upadł na 

Witte nie zdawał sobie sprawy: dońiosłoś- 
ci swych słów, nie ulega wątpliwości, iż 
byłyżone wypowiedziane w. celi świado- 
mym i w porozumieniu z Petersburgiem ; - 
dziś z Petersburga odwołać niczego nie 
można, gdyż odwołanie skompromitowa- 
łoby Rosyę wobec Niemiec. Wystąpienie 
Wittego było więc rzeczą rózważoną t u- 
kartowaną i jako takie posiada w całej 
swej pełni wielką doniosłość polittyczna- 
Fakt ten przewidywany był zresztą W 
świecie politycznym, jako konsekwea ya 
klęsk rosyjskich w woinie z Japonią. 

Francya tak długo i tak pokornie wy- 
sługiwała się Rosyi, że nie należy się dzi- 
wić, iż chwilą, kiedy przymierze z mą 
stało się bezużytecznem, rząd rosyjski po- 
gardliwie ją odtrąca... 

Z Japonii. Liczba petycyi wniesio- 
nej z rozmaitych stron wprost do tromu, a 
skierowanych przeciw traktowi pokojo- — 
wemu, wynos: już 40 wśród nich znajduje 
się także petycya profesorów uniwersyte- 
tu. Mimo zaprzeczeń prezydenta mini- 
strów, utrzymuje się pogłoska, że traktat 
obowiązuje Japonię do niefortyfikowania 
cieśniny La Perouse. Wśród przywódców 
stronnictw panuje również niezadowolenie, 
że Japonia zgodziła się na to ograniczenie. 
Ruch opozycyjny wzrasta. W redakcyi 
jednego z dzienników opozycyjnych, oraz - 
w mieszkaniu redaktorów przedsięwizęto 
rewizye domowe, 

& tóżnych siror, 
Essen. Wybory ściślejsze do’ parla- 

mentu odbędą się dnia 28 bm., to jest w 
przyszły czwartek. 

Rodacy na obczyźnie zechcą bez prze 
rwy agitować za „Wiarusem Polskim*, 
który to już rok piętnasty razem z ludem 
polskim walczy o nasze prawa. Dla tego 
znosić musi pismo nasze wielkie prześlado- 
wania. Wobec tego, że różni otwarci i 
zakapturzeni nieprzyjaciele robotników 
polskich pragną zniszczyć „Wiarusa Pol- 
skiego i nie żałują na to pieniędzy, prze- 
to prosimy, Rodaków o tem gorliwszą agi- 
tacye za „ Wiarusem Polskim‘“, 

Dortmund. Urząd nadgórniczy ostrze- a 
ga kopalnie, aby nie przyjmowały robotni- 
ków z Poznańskiego, Prus Zachodnich i 
Wschodnich z tych okolic, w których gra- 
suje cholera. 

Wattenscheid. W kopalni ‚Centrum‘ 
spadły na górnika Beila kamienie i roz- 
biły mu czaszkę, skutkiem czego Śmierć 
nastąpiła. 

CTU WYR 

ziemię, gdyby szef Bezpieczeństwa, stoją- 
cy obok niego nie zatrzymał go ramieniem. 

Filip i baronowa wyszli z cmentarza 
i szybko udali się do dworca. 

*Pociąg nadchodził, Zajęli w nim mig- 
sce i odjechali do Paryża. 

XXXV. 

Podczas gdy fakta poprzednio opisane 
miały miejsce w gabinecie notaryusza Her- 
viex, i na cmentarzu w Compiegne, oto co 
się działo w pałacu na ulicy Garancjere. 

O wpół do pierwszei sędzia pokoju 
miejscowego okręgu, jego pisarz, komisarz 
policyi z swym sekretarzem zadzwonili do 
drzwii pałacu. 

Berthaud otworzył. 
— Czego panowie żądanie ? — m? 

Me Tet 

— Chcemy widzieć się z kamerdyne- 
rem Honoryuszem... — odpowiedział sę- 
dzia! pokoju. 

Honoryusz przybiegł natychmiast i 
dowiedział się z zadziwieniem i przeraże- 
niem, że przybyli w imieniu prawa opie- 
czętować wszystkie drzwi. ii zamknięcia. 

— Ależ panowie, ja sam tu jestem — 
rzekł. — Pana Raula de Chalins, siostrzeń- 
ca zmarłgo hrabiego niema w domu. 

— Wiem 0 tem — odrzekł sędzia po- 
koju — obecność pana de Challins nie jest 
potrzebną do tego, co tu robić mamy. Z 
wyjątkiem jedynie drzwi pokojów zajętych 
przez służących domowych, pieczęcie mu- 
szą być wszędzie położone. 

— Panie — rzekł kamerdyner z.pewną 
stałością _— reprezentuję tu spadkobier- 
céw Ś. p. hrabiego de Vadans... sądzę, że 
mam prawo prosić panów, abyście mi po- 
wiedzieli, na czyje żądanie przychodzicie 
tu panowie ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
<śi u 
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Tow. „Jedność* p. op. św. Stanisiawa B. 
A w Essen. 

W niedzielę dnia 1 października br. 
wrządza towarzystwo swoją piętnastoletnią 
soczańcę, w lokalu Van de Loo przy Schii- 
taenbahm nr. 58. 

Rano o godz. 8 msza św. na intencyę 
towarzystwa, po poł. o godz. 334 polskie 
mieszpory w; kościele św. Gertrudy. 

Po poł. o godz. 5 początek na sali 
przez zagajenie i powitanie szan. uczest- 
mików. Początek przedstawienia scenicz- 
nego © godz. 6 wieczorem punktualnie, ko- 
niec około godz. 11. Przedstawiona bę- 
dzie piękna sztuka w 7 odsłonach „Mutzu- 
manin i chrzescianka“, sztuka, która tu w 
Essen i wogóle na całem wychodźtwie nie 
była jeszcze widzianą. Po przedstawie- 
niu będzie żywy obraz z pieśni ludowej 
„W pośród drzew gęstych w: altanie* w 5 
odsłonach. Po przedstawieniu zabawa z 
tańcem, lecz tylko w gronie towarzystwa. 
Szan. uczestników uprasza się podczas 
przedstawienia o zachowanie wzorowego 
porządku i spokoju. 

Kartek wstępnych można nabyć u 

"dzień, niech idą po godz. 6, bo będą dłużej 

dom wielbicieli 

członków tow. 

kiczny udział 

Polecając się szan. wzglę- 

sztuki amatorskiej, prosi o 
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*' _ Baczność Hombruch-Barop! ™ |” 
Podaje do wiadomości wszystkim Ro- 

dakom z parafii Hombruch, iż wybory do 
dozoru kościelnego li do reprezentacyi ko- 
ścielnej odbędą się 28 i 29 bm. u p. Siena, 
przy kościele katolickim, od godz. 1 aż do 
5 godz. 

"Uwaga: Rodacy, którzy pracują cały 

aż do godz. 7 wieczorem. Do zarządu z 
Polaków są kandydatami: Jan Bednarek, 
do  reprezentacyi kościelnej: Kieszner, 
Strószczyński, Sobczak, Idzi Maik i Józef 
Krawczyk. Proszę uważać: do dozoru bę- 
dą wybory w czwartek, a do reprezenta- 
cyi kościelnej w piątek. Proszę Rodaków, 
ażeby o to dbali, ażeby każdy poszedł i 
swój głos oddał, ażeby wiedzieli, iż poda- 
tek płacimy. Komitet. 

Towarzystwo św. Marcina w Derne 
donosi wszystkim szan. członkom, i także 
wszystkim szan. Rodakom. zamieszkałym 
w Derne i okolicy, iż w niedzielę, dnia i 
października urządza towarzystwo jesien- 

ną zabawę, na którą się wszystkich jak 
najuprzejmiej zaprasza. O liczny udział 

Baczność! Oberhausen! Baczność! 
Oznajmia się Rodakom zamieszkałym 

w Oberhausen w parafii N. P. Maryi, iż 
wybory do dozoru kościelnego odbędą się 
w czwartek, dnia 28 września po poł. od 
godz. 4/2 aż do godz. 8. Do reprezentacyi 
kościelnej w piątek 29 po południu o godz. 
4%, aż do 8. — Ponieważ zaś z naszych 
jeden także zasiadywał będzie w dozorze 
kościelnym i 2 w reprezentacyi kościelnej 
dla tego uprasza się Rodaków, aby także 
swój obowiązek spełnili, ponieważ jest to 
bardzo ważna sprawa, aby nam Niemcy 
potem nie zarzucali, iż Polacy wcale o tę 
sprawę nie dbają. Prawo do głosowania 
ma każdy Polak, ukończywszy 21 rok Ży- 
cia. Kandydatami naszymı sa: Piotr Ka- 
szubiak do dozoru, a Ignacy Krzyżański i 
Ignacy Miedziński do reprezentacyi. Wy- 
bory odbędą się w lokalu p. Karola Kasen, 
przy ulicy Miilheimerstr, naprzeciw p. 
Hacke. — Awięc do dzieła Bracia! 

Jeden z parafian. 

Wiec polski w Asseln 
odbędzie się w niedzielę, dnia 1 październi- 
ka. — Bliższe szczegóły zostana jeszcze 
podane. 

Wiece Zjednoczenia zaw. pol. 
Wiec „Zjedn. zaw. pol.“ w Langeadreer ' 

odbędzie się w niedzielę dnia, 1 paździer= 
nika przed południem o godz. 11% w loka— 
lu p. Kmpping, Kaiserhof, dla kopalni „Voil- 
mond“, „Mansfeki*, „Heinrich-Gustaw“ & 
„Bruchstr.“, oraz dla fabryki drutu w Lan- 
gendreer. Na porządku dziennym: kon- 
gres górniczy i nowe prawo górnicze, wy= 
bory do wydziiałów robotniczych, stosunkif 
we wałcowni drutu. Na wiecu będą po- 
stawieni kandydaci do wydziałów. robotni- 
czych, zatem jest obowiązkiem każdego 
robotnika, aby na wiec się stawił, 

„Zjednoczenie zawodowe polskie*. 

Wiec ,,Ziedn. zaw. pol.“ w Buer 
odbędzie się w niedzielę dnia 1 październi- 
ka po poł. o godz. 5 w lokalu p. Scherkamp 
(przy Hugo) dla kopalni. Hugo, szyb I. II. 
II. i IV. Na porządku dziennym nowe 
prawo górnicze, zmiana ustaw. Na wiec 
zaprasza się wszystkich Polaków, czy oni 
są zorganizowani lub nie. Na wiecu będą 
postawieni kandydaci do wydziałów ro- 
botniczych. Druhowie jest to sprawa bar 
dzo ważna, zatem przybądźcie licznie na 
wiec. Zarząd. (4)! członków i gości prosi Zarząd. „Związek Polaków w Niemczech*. 
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Dekoracya na otwarcie odbywać się będzie codziennie od godz. 
6 po południa do godziny 9 wieczorem bez sprzedaży. 5 

Proszę porównać moje ceny, jakość i krój mej gotowoj garde. & 
Toba, kaźdy się praekova, że firma dostarcza w tym względzie co może 
być nsjlepszega 

nastąpi dokoraeya na otwarcie u 

Jakóba Rothsehilda 
w Bruckhausen (we własnym dont) 

nlica Albrechtstrasse ar. 31 € nlica Albrechtstrassenr | tw
 

p
 

Dzień sprzedaży podamy jeszcze przez tę pazetę. 

salób Rothschild, 
Rukrorf-filia w Bruckbausen, 

Albrecktstiasse mr. 31. Albrechtstrasse nr. 31. : 

Zupełnie nadzwyczaj 
dla maszych Szanownych Odbiorców na 

—= sezon jesienny. 
Nerya Il. Paletoty. 

Męzkie paletoty eskimosoweQ75| zywo 
z podszewką pledową, wartość do 20 m. teraz za W mr. ped 

Paletoty mezkie (angielskie) [950 *Wa- 
wartość do 35 mr, teraz za 24 i 

UNV TERA PRZY per rarer 
aS bt Leet sig ot LJ 

Kupiliśm odezas naszej podróży handlowej nadzw yezajne partye JP y. J yczajne party 

§ eleganckich ubrań dla mężczyzn i chłopców 
p clegan. paletotów dla mężczyzni chłopców 

WAŻ. częściowo o połowę rzeczywistej wartości EJ 
i sprzedawać będziemy je od dziś, aż do 

=== 29 września +=: 
was” po niebywałych dotąd tamich eenach. “Bae 

mr. | 

całe zpodszewka jedwabną, wart. do55m teraz 

Bardzo eleganckie paletoty 3 Ą50 rancya.® | Serya |. Ubrania dla mężczyzn 
(wszystko tylko towar pierwszorzedny) Palety dla chłopakow chłopców bajecznie tanio. 

@ Ubrania żakietowe dla panowiQ50 N Perme| Każdy odbiorca lem: dy stożki: : WR hrania D || mimo tanieh cen otrzyma garnitur : Si ] <IĘZk1 Kamgarn, wszystko po mr. te są niemal wszy- armo e i serwetżę, A Iniamy kołnierzyk, 2 jedwabne varmo ‘ 
stkie na krawaty. Ubrania żakietowe dla panow9 400 whet 

Ubrania żakietowe dla panow9Q00 końskiem 
mi. | 

wartości aż do 40 mr., wszystko po Rezerwiści otrzymają jeszcze bardziej zniżone ceny. 
=== FIRM A === 

Deutsch. Confek ionshaus, | 
odrobione. 
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wartość aż do 45 mr., wszystko po 

Czarne kamgarnowe żakiety surdutowe 79 50 # 
na jedwabiu, wartość aż do 50 mr. do wyszukania po 32,50 i mr. = 

ń . r 2 Wielkie partye ubrań dla mężezyzn 2% & Oberhausen, wielkości od lat 3 do 12, wszystko po mr. m 
z Okoio 50 różnych ubrań dla mężczyźm oe | 5 ul. Marktstr. 79. Aarożnik ulicy Wórthstr. 

z rzetelnych materyj wartość do 20 mr. 1075 ! 850 a = naprzeciw „General-Anz P 



Męskie pantofle  sróry 5 Damskie papcie jg 

Dia naszego specyalnego tygodnia obuwia wyłożyliśmy na sprzedaż przeszło 1000 par rozmaitych butów i trze- 

wiköw po tanich cenach, że one: każdego zadziwią. Ckcielibyśmy jeszcze nadmienić, że nie tylko ceny są bar- 

dzo tanie, lecz i jakość iest wyborna, która zapewnie każdego zadowoli, albowiem przy każdej porze przyjmu- 

jemy gwarancyę za dobre noszenie sie. 

podeszew mocno spilkowana każdej wielkości. 

Damskie * "97 srzączłami 2" Meskie agrafy 

Męskie trzewiki gf il 4” Buty do kopalni 

Damskie ie trzew. ki” Damskie trzewiki 
czerwone i czarne 

W eskie chev. 7 3% 6” Partya DULOW do roboty 3 | 
kazdej wielkosei 

chevraux modny krój. 

modny krój. 

Pantofle dla dam i dzieci - Meskie pantofle kortowe 
na zime wyscielone. 

dobra skóra czarne i kolorowe, ciepło a. 

Męskie buty  gmam 4° Damskie pantofle: skorzane 
najpiękniejsze wzory 

Męskie pantofle skorzane 
czerwone i czarne 

Partya butów do kopalni 7 | 

z podeszwą skórzanną. 

Damskie trzewiki Ne) 
sukiennDe z podeszwą skórzaną fen. 

Męskie trzewiki towania 3” 
bardzo mocre z gwożdziami i bez. | 

Wielka partya trzewików dla dzieci z guzikami i do sznurowani 
nr, 25/26 2730 3135 I 

mek. 1.95 2,45 2,95 | 

2526 2728 2930 3132 3334 

Buty dia dzieci z końskiej skóry Z guzikami a 0 — 55 5 00 35 30 

Treewiki dla dzieci de ezernienia z guzikami i obsadą 
nr. 2526 27 28 2930 3132 33 34 

300 3.30 360 3.90 420 
25 26 2728 2930 3132 . 33341 

Mocne trzewiki szkolne % 54% 325 850 3.75 4.00) 
zum Prosimy zważać na nasze #5 okien wystawnych somo, 

| 
ul. Bahn- 

Schreiber i sp. nast. Herne p: 
Jedyny i największy chrześciański interes tego rodzaju w miejseu. 

Za druk, zakład | redakcy od powizdzłalny Anlen! Brajek! w Berkum — Nakladım { ecclonkem! Wydawalchwa „Wła rusa Polskiego“ w Bochum. - . -. 


